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Plan wydarzeń
16. Prawdziwe oblicze Matyldy.
17. Spacer Maćka i Kreski z Genowefą.
18. Rozmyślania Ogorzałki na temat przyczyny 

zachowania Kreski.
19. Czarno, niebiesko, fioletowo, czyli ciąg dalszy 

kłopotów z Ib.
20. Imieniny Matyldy.
21. Prezent Kreski dla Lelujki.
22. Odwiedzenie w szpitalu prof. Dmuchawca 

przez Ewę Jedwabińską.
23. Spotkanie pani Jedwabińskiej i Aurelii z panią 

Lewandowską – zdemaskowanie Geni.
24. Ucieczka Aurelii-Geniusi z domu.
25. Decydująca rozmowa Maćka z Kreską.
26. Pomoc Borejków Kresce.
27. Poszukiwanie dziecka przez Jedwabińskich.
28. Podstęp Macieja – ponownie razem z Kreską 

w Operze.
29. Odprowadzenie Aurelii przez panią Borejko do 

domu.
30. Radosny poranek w domu Jedwabińskich.
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Streszczenie
Niedziela, 30 stycznia 1983

Maciej Ogorzałka, przystojny wyso-
ki osiemnastolatek powracał w stycz-
niową niedzielę do domu. W pewnej 
chwili zorientował się, że podąża za 
nim kilkuletnia dziewczynka przedrzeźniająca jego 
sposób chodzenia. Nie udało mu się zgubić małego 
natręta mimo przyśpieszania tempa marszu. Dziec-
ko wędrowało za nim aż do bramy domu, w którym 
mieszkał, postało przy oknach sutereny, a po chwili 
zadzwoniło do lokalu zajmowanego przez państwa 
Lewandowskich. Gdy w drzwiach stanęła gospo-
dyni, dziewczynka poinformowała ją, że przyszła 
na obiadek. Gospodyni nie znała małej, ale mia-
ła serdeczną, gościnną naturę, więc zaprosiła 
dziewczynkę do stołu. Dziecko jadło bez pośpie-
chu, za to z uwagą przypatrywało się wszystkim. 
Zapytane o imię odparło, że nazywa 
się Genowefa. Dziewczynka wyzna-
ła domownikom, że zobaczyła przez 
okno, iż 

tu jest fajnie. Wszyscy siedzą i jedzą. I śmieją 
się (s. 13).

Na pytania odpowiadała spokojnie, czasem chwil-
kę się namyślając. Pani Lewandowska dowiedziała 
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się wkrótce, że Genia nazywa się Lompke, miesz-
ka w pobliskich blokach, a jej rodzice nie żyją, 
umarli na bronchit. Parę minut potem dziew-
czynka sama sobie zaprzeczyła, informując ze-
branych, że tatuś uczy ją różnych wierszyków, 
które ona chętnie recytuje gościom. Rodzina 
Lewandowskich nie dociekała jednak prawdy. Po 
obiedzie i deserze zachwycona wszystkim dziew-
czynka usłyszała zaproszenie do ponownych od-
wiedzin, a potem Sławek, dorosły syn gospoda-

rzy, miał ją odprowadzić do domu. 
Idąc korytarzem kamienicy, spotkali 
piękną rudowłosą dziewczynę, która 
zarumieniła się na widok chłopa-

ka. Genowefa, istotka ciekawska i szczera, już po 
chwili wiedziała, że nieznajoma to Ida Borejko 
i mieszka w tym samym domu co Sławek. Zdą-
żyła także zapowiedzieć swoje odwiedziny u Bo-
rejków. Młodzi, zajęci rozmową, nie zauważyli 
nawet, że zostali sami. Genia uznała, że uda się do 
domu bez eskorty.

Wtorek, 1 lutego
Padał śnieg, Maciej wracał ze 
szkoły do domu, zrobił ko-
nieczne zakupy i nagle spo-
strzegł zgrabną dziewczynę 

w długim kożuszku. Kiedy spojrzeli na siebie, w 
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